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Anna Wontroba ma w uszach długie 
kolczyki, a na dłoni bransoletkę do kom-
pletu. - W podobnych kolorach mam 
meble w kuchni, więc ta biżteria będzie 
idealnie pasowała do garów - żartuje. 
Pani Anna nie pracuje, wychowuje małe 
dziecko i nie ma go z kim zostawić. A 
biżuterię można robić w domu. - Bardzo 
mi się to spodobało - mówi.
Od kilku dni piętnaście podo-piecznych 
skoczowskiego OPS uczy się na warsz-
tatach sztuki ręcznego robienia biżuterii, 
a także tajników decoupage, czyli ozda-
biania przedmiotów. Kobiety poznają też 
zasady ekonomii i marketingu. Dowie-
dzą się m.in., jak poprowadzić rozmowę 
handlową i jak się ubrać na spotka-nie 
w interesach.
Część uczestniczek, to -jak pani Anna 
- młode kobiety, które nie mogą praco-
wać, bo wychowują małe dzieci. Są też 
panie w średnim wieku niepracujące od 
lat. Najczęściej mają niskie kwalifika-
cje. Gdy odchowały dzieci, okazało się, 
że nigdzie nie mogą znaleźć pracy. Ale 
wystarczylo kilka dni kursu, by kobiety 
uwierzyły, że też coś potrafią.

- Mamy nadzieję, że niektóre podopiecz-
ne założą spółkę i zajmą się sprzedażą 
rękodzieła w internecie? -mówi Jolanta 
Klusek z OPS.
Justyna Gałka uczy kobiety sztuki deco-
upage iprzekonujeje, że jest coraz więk-
szy popyt na rękodzieło. - Sprze-dająje 
sklepy z pamiątkami, kwiaciarnie. To 
naprawdę może być pomysł na życie. 
Tym bardziej że to wcale nie jest takie 
trudne. Wystarczy zapał, zmysł arty-
styczny i cierpliwość - mówi Gałka.
Kurs został zorganizowany dzięki 
unijnej dotacji. Kobiety mogą przyjść 
z dziećmi, które podczas warsztatów 
bawią się w miniprzedszkolu, jakie po-
wstało w pobliskiej salce katechetycznej. 
Zdarza się, że opiekunowie przy-jeż-
dżają zająć się dziećmi w domu. -Trafił 
mi się świetny pan niania. Nie dość, że 
moja niespełna półtoraroczna córeczka 
bardzo go lubi, to jeszcze powiedział mi 
wiele przydatnych rzeczy. Wyjaśnił mi, 
co zrobić, gdy dziecko zaczyna płakać i 
awanturować się w sklepie - opowiada 
jedna z mam. 
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